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Wiedeń, 17 styczsia.
N a wczorajszym posiedzeniu Koła polskiego 

w iceprezydent f t t w i - r t n i a  przedstaw ił dzia
łalność prezyayum podczas przem ienia i pow itał 
następnie nowych m inistrów. M inister kolei dr 
G ł ą b i  ó s  k i  zabraw szy w śród oklasków głos, 
przemówił w te  słowa:

W
Mowa GłąbińSKiego.

W ysokie Koło! Złożyłem najw yższą godność 
obywatelską, jak ą  z woli i zaufania W ysokiego 
Koła przeszło trzy  la ta  piastowałem. Złożyłem 
ją  w porozumienia i za zgodą kom isji parla- 
nienta mej w tem przeświadczeniu, że w danej 
sy tu ac ji i w danych w arunkach nie wolno mi 
było postąpić inaczej. S tarałem  się przy tej spo
sobności zabezpieczyć in teresa  narodowe, auto
nomiczne i ekonomiczne k ra ju  tak  jak  mogłem 
i musiałem. Do spraw  tych m loży  także s p r a 
w a  z a b e z p i e c z e n i a  b u d o w y  d r ó g  w o 
d n y c h  w G a l i c y i .  Obowiązki moje jako 
prezes K oła polskiego starałem  się pełnić su
miennie w in teresie narodu i k ra ju  w duchu 
uchwał i woli W ysokiego Koła. Liczę na to, 
że na nowem stanow isku również potrafię po
godzie dobro i in teres państw a z dobrem i ir-  
teroaami kraju. W arunkiem  jednakże skutecznej 
działalności mojej je s t szczere i zgodne popar
cie ze strony  Koła polskiego. Bez takiego po- 
parc’ j nie mam rękojmi, abym mógł sprostać 
m en a  trudnemu zadaniu, Dziękuję za okazaną 
mi dzisiaj sym yatyę ze strony W ysokiego Ko
ła i proszę o trw ało  zachowanie jej dla mnie. 
N astępsy mrmu na stanow isku prezesa Koła, 
na  kogokolwiek ten  zaszczytny obowiązek spa
dnie, życzę, aby  mn tego puparcia ze strony 
w szystkich grup  i członków W ysokiego Koła 
irgdy nie brakło.

Z mojej strony uczynię wszystko, aby zgodne 
harm onijne działanie prezesa Kola polskiego 
ze m ną i kolegą moim m inistrem  dla G alicyi 
utrzym ać i utrw alić.

N astępnie zabrał głos m inister Z a l e s k i .

Kłowa m ln ie tra  Zaleskiego.
Powołany na stanow isko m inistra dla Galicyi 

P t raz pierwszy mam zaszczyt stanąć  w tym 
cb rafeterza wobec Kola polskiego, i s tanąć w 
sali, w której przez długi szereg la t rozumnej 
i zapobiegliwej pracy położono podwaliny obec
nego roawoiu poAityezErjge uassege k .a jn  i na
rodu. T u ta j pow stała tra d y c ja  rozumnej poli 
Łyki polskiej, k tó ra  oparłszy się na  życzliwej 
nutu polityce Korony, umiała zawsze łączyć 
wzgląd na m ocarstwowe stanow isao państw a 
* zapobiegliwą pieczą nad rozwojem i dobroby
tem naszego narodu i k ra ju  Powołany do współ
działania z szanownem Kołem polskicm, staję 
przed wami, szanowni panowie, z poczuciem 
włożoat”  na mnie odpowiedzialności, z sil nem 
przedsiąw zięcitm  sta ran ia  się, aby mojem po
stępowaniem  niczego z tej tradycy i nie uronić.

Czuję, że panowie macie prawo żądać ode- 
mni«, abym jasno wyłożył, jak  się na  moje o- 
bow .^ik; zapatruję.

A ż do znibsienia parlam entu kuryaluego kie
rownictwo i przodownictwo w spraw ach polity
cznych naszego k ra ju  spoczywało pravi ie nie
podzielnie w rękach  jednej w arstw y, jednej 
party i politycznej. Z biegiem czasu, z rozwojem 
ośw iaty i uświadom ienia politycznego szersze 
warstw  społeczne uzyskały wpływ  na politykę 
k raju . Zaane jednakże stronnictw o nie uzyska
ło takiego stanow iska, żeby mogło szczycić się 
mandotem zas tęp o w aaa  w s z y s t k i c h  w arstw  
społecznych w  kraju . U s t r ó j  d e m o k r a t y 
c z n y  naszego społeczeństwa, k tó ry  się odda- 
Y na przygotow yw ał i rozw rał, objaw ił się w sku
tek  reform y wyborczej nagle i czynnie. Słabym 
byłby, ktoby z rej rewolucyi nie w yciągnął rze- 
cżewyeh konsekw encyj. Także i w ustro ju  Koła 
Polskiego zaszła analogiczna zmiana 

■®go.zBj narodow y —  wywodził m inister da- 
ł ~ ; je s t pierw iastkiem  ł ą c z ą c y m ,  egoizm 

P rtyjBy pierw iastkiem  b u r z ą c y m .  U w ażając 
fii3 za stróża w szystkich spraw  knltm alnych, 
ekonomicznych i politycznych naszego kraju , u- 
W&i t  za mój św ięty obowiązek strzedz się 
choćby cienia egoizmu p a r t y j n e g o  i mieć 
zawsze i  wuzędziu ty lko caiega k ra ju  interes 
n a  oku. W e w szystkich spraw ach zachowam zu- 
pełuą niezależność.

Podałem już przy innej sposobności do w ia
domości, jak  na  spełnienie mego zadania się 
zapatru ję , d riś zaś przychodzę was w szystkich 
prosić, abyście zechcieli runie poprzeć w speł
nianiu mego zadania.

W  najbliższej dobie czekają nas doniosłe za 
g aaaien ia  polityczne, od których rozw iązania 
nasza dalsza dola lub niedola zależy W- k ra ju  
m a Sejm do załatw ienia sprew e reformy wy
borczej i nieodłączne od niej uregulow anie sto
sunków  z bratn im  nam narodem,

Obok tej kw esiyi czekają nas aon ios»  prace 
n a  polu e k o n o m i c z n e m .  Jed n ą  z najw aż
niejszych je s t spraw a zapew nienia krajow i od- 
y owiednich k o m u n i k a c j i  w o d n y c h  w po
łączeniu z re g u la c ją  rzek Lpławnych i ich do 
pływów. G dy w ykonanie ustaw y z 1901 n a tra 
fiło n a  trudności, zachodzi potrzeba z a p e w 
n i e n i a  k r a j o w i  w i n n y  s p o s ó b  o s i ą g 
n i ę c i a  s p o d z i e w a n y c h  k o r z y ś c i .  L o 
kow ania m ędzy Kołem a rządem zostaiy ukoń
czone, z a n i m  w stąpił m do gabinetu, a  prezy - 
dent m inistrów  ju tio  zloiy oświadczenie co do 
aajętego w tej niifirze stanow iska. Uważe m za 
mój obowią/.eK czuwać nad tom, aby ośw iad
czenie rządu niepozostałc formułką, le c ' v czasie 
możliwie k r ó t k i m  w c z y n  z o s t a ł o  z u m ie -
l i o u e ,

Nie mniej ak tu a ln ą  je s t nie cierpiąca już 
dalszej zwłoki spraw a uregulow ania f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h .  Koła polskiego i moim obowiąz
kiem będzie pilnie przytem  o to  się starać, aby 
nowe ciężary jak  najm niej byiy dla ludności 
dotkliwe '

Że były ezef sek c ji n m inisterstw ie rolnic
tw a o rozwoju rolnictw a z z a p a ł e m  pam iętać 
będzie, o tem chyba zapew niać nie potrzebuję. 
(Tu m inister zapewnia, że szczególnie starać  
się będzie o rozwój rolm ctwa włościańskiego 
i podniesienie prodakcyi rolniczej w kraju.

Budzący się a  nas przemysł w ym aga kon ie
cznie rozważnej i troskliw ej opieki i znalazł ją  
już w  tem gronie. Tem  więcej jeanaK jes t je  
szcze do zrobienia, ile że dawniejsze rządy —  
nie wanam się to otw arcie przyznać —  wielkich 
dopuściiy się wobec G alicyi zaniedbań, zapomi
nając, że stanow i ona czw artą część państwa.

Dalej zapew niał m inister, że otoczy opieks. 
w y c h o d ź c ó w ,  dbać będzie o spraw y o ś w ia 
t o w e ,  strzedz „jak  oka w głowie'* a u t o n o 
mi i  k r a j u ,  a  w końcu raz  jeszcze prosił Koło
0 poparciu i wyrozumiałość dla siebie. *

o  wybór tsr»zesa Eeta.
Wiedeń. Zagaiw szy dzisiejsze posiedzenie Ko

ła  ynceprezes pos. Ś t w i e r t n i a  pow itał no
wych m inistrów polskich, poczem w yraził ustę
pującym  podziękowanie za icŁ działalność, pod
nosząc z gorącem uznaniem zwłaszcza zalety i 
pracę m inistra d ra  D u l ę b y J  jego patryotyzm
1 dbałość o interesy kraju .

Poświęciwszy następnie dłuzsze wspomnienie 
pamięci zmarłego przed k ilku dniami posła ś. p. 
S tanisław a Pinińskiego, przystąpił do porząaku 
dziennego, mianowicie do spraw y wyboru p r e 
z e s a  K o ł a ,

Posłowie K o z ł o w s k i  i S t a r z y ń s k i  zło
żyli na  wotępie deklarucyą, że ew entualnego 
ich wyboru na prezesa Koła n i e  p r z y j m ą .

N astępnie na  wniosek pos. Kozłowskiego u- 
znano dalsze obrady nad tą  spraw ą z a  p o 
u f n e .

W  toku dalszej dysfeusyi poseł P t a ś  wyra
ził imieniem grupy narodowo-dem okratycznej 
życzenie, ażeby prezesem w ybrano tak ą  osobi
stość, k t ó r e j  w y b ó r  n i e  w y w o ł a ł b y  
p r o t e s t ó w  z ż a d n e j  s t r o n y  K o ła . Ostrze 
tego oświadczenia zw racało się p r z e c i w k o  
k u n d y d a t a i z e  p o s ł a  G e r m a n  a.

Poseł S t  a p i ń s k i zgłosił wniosek o odro
czenie wyboru, ponieważ poszczególne grupy 
Kuła nie miały jeszcze czasu i sposobnuści do 
rorozam ienia się co do osoby kandydata,

W niosek ten uchwalono po dłuższej, kilko- 
godzinnfcj d y sk u sji i odroczono w ybór prezesa 
do ś r o d y .  W  międzyczasie toczyć się będą ro
kow ania między s tro n n ic tw am i co do osoby 
kandydata. Ns razie szanse kandydatów 
S i w i e r t n i  i G e r m a n a  są niemal równe.

Za kandydaturą S t w i e r t n i oświadczyli się 
wszyscy narodowi demokraci, część demokratów 
i chrześcijańsko socjalni grupy Kozłowskiego. 
Za kandydaturą p. G e r m a n a  Wazyscy łn 
dowcy, część demokratów i część konserwaty
stów.

Stronnictw o dem okratyczne w ybrało osobną 
iromisyę, złożoną z posłów dra P  e t  e 1 e n z a, 
B a t t a g l i i  i  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  celem 
przeorow adzenia rokowań z innemi stronnic
tw am i w K ule co do kandydatury  na. prezeea.

K rążą  pogłoski, że obecnie w yłoniła się 
k o m p r o m i s o w a  k a n d y d a t u r a  p o s .  Ł a 
z a r s k i e g o .

W a wczorajszem posiedzeniu Koła wziął u- 
dział także były m inister skarbu d r B i l i ń -  
s L i.

wie lutego rozpoczną się obrady w plenum de
legac ji. W ieszcte w skazał prezy  den. m inistrów 
na konieczność rychłego rozwiązania kw esty, 
włoskiego fakulte tu  prawuiczego.

Pos. P e i n e r s t o r f e r  oświadczył, że nie 
uw aża za w skazane, aby w sprawie program u 
prac dzisiaj już związano się na cza? dł,iższy

Pos. F i e d l e r  zaznaczył, że ze swoją de- 
k laracyą w strzym ać się musi do uchwały sw e
go klubu.

D alej przemawiali pos. C o n c i, O k u n i e w 
s k i ,  S u s t e r s i c z ,  S t r a n s k y  (Niem.) i K. 
L e w i c k i .  ł -j;

P rezydent P  a 11 a  i  stw ierdził, że z w yją t
kiem posłów, k tó izy  'Zastrzegli sobie decyzję 
swoich klubów, kon/ereneya oświadczyła się za 
połączeniem obu dyskusyj.

- la iO S pfd iJC '70*
Wiedeń. Klub socjalistów  uchwalił wczoraj 

wnieść w Izbie in te rp d aev ę  z powodu t a j n e j  
u m e w y ,  zaw artej między rządem austryackim  
s węgierskim  w spraw ie d o w o z u  b y d ł a  
i m i ę s a  zagranicznego.

Klub socjalistów  r z e ś k i c h  u c h w a l i ł  
wnieść in terpelacyę % powodu nadużyć popeł
nionych p r z y  s p i s i e  i n d r o ś c i  w Czechach 
i W iedniu, klub p o l s k i c h  s o c y a l i s t ó w  
zaś uchwalił wnieść interpelacyę z I ° w°d i na
dużyć popełnionych przy spisie ludnuści na  
Ś l ą s k u  w s c h o d n i m ’

Socyaiiści postanowili także domagać się w y
dania n o w e l i  d o  u s t a w y  o s t o w a r z y 
s z e n i a c h .  §

spiiy nil i *m miii
(Teł. biura W olf/a .)

Berlin. W Izbie poselskiej pr*.y pierwszem 
czytaniu budżetu oświadczył pos. J a ż d ż e w 
s k i :  W polskiej części k ra ju  mamy rząd  nie- 
tylko stronniczy, ale ma w et d e s p o t y c z n y  —  
i tyll o rząd je s t tem u winien, że w Poznaniu 
jeszcze nie ma n o w e g o  p r e y b i s k u p a .  W 
szkolnictw ie domagamy się zupełnego uwzględ
niania praw  polskich dzieci. Dc azieci polsnich 
musi się mówić w języka poiskim Stow arzy
szenia zarobkowe rozw ijały się w polskjch, p ro
w incjach zadaw alniająeo. W to wuał się m ini
s te r haELdlu i p^zes/Kadza normalnemu ich roz
wojowi. Samowolnie przy tem interpretuje się 
§§ 7 i 12 ustaw y o stowarzyszeni ich. W ielkie 
szykany muszą Polacy znosić także jako  w ła
ściciele ziemi. -Jeżeli tząd  d tąd  nie zrobił uży
tku  z ustaw y w yw łaszczającej, to pochodzi to 
widocznie stąd, że rząd sam czuje, iż  ustaw a 
w yw łaszczająca j e s t  n i e s p r a w i e d l i w ą  
My chcemy pokoju, ale ten może powrócić ty l
ko na gruncie wzajemnego szacunku i w zaje
mnej życzliwości.

Sejm wybrał wczoraj prezydentem bar. Kró- 
chera, zaś wiceprezydentami Poischa i Krau- 
sego. jj

chona w yjaśnień, dlaczego ogłosił u n i e m i e 
c k i e g o  D akłaJcy dokumenty, odnoszące się do 
wydarzeń, poprzedzęjących w ejnę z r. 1870.

Dep. E m i i C c n s t a n t  przedkłada wniosek 
o w yiażenie u b o l e w a n i a  z powodu okolicz
ności, akie tow arzyszyły  ogłoszeniu wspomnia
nych dokumentów

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  imieniem rządu 
odrzuca w niosek i s t a w i a  k w e s t y ę  z a u 
f a n i a ,  ż ą d a j ą c  p r z y j ę c i a  z w y k ł e g o  
p o r z ą a k u  d z i e n n e g o ,

Z w y k ł y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  p r z y j ę 
t o  346 g ł o s a m i  p r z e c i w  137.

Na tem d y sk u sję  generalną zamknięto, po
czem Izba  odroczyła się.

Wrzeziie w Portugalii.
(Telegr. rN. R eform yu.)

S t r s f f c L
Lizbona. S tra jk  robotników  gazowych trw a  

dalej i przybiera groźne rozmiary. S tra jku jący  
o tw ierają  wszędzie, gdzie ty lko mogą, ku rk i 
ru r gazowych, w skutek tego pow stała o b a w a  
e k s p l o z y i .

N atom iast n a  k o l e j a c h  s t r a j k  n s t a ł  
zupełnie i r u c h  n a  w s z y s t k i c h  l i n i a c h  
o d b y w a  s i ę  n o r m a l n i e .  —  Lokomotywy 
pierwszych pociągów, k tóre  w yjechały po s tra j
ku, uwieńczono zielenią i sztandaram i. Ludność 
w itała je  owacyjnie.

Zamach dynam.ta* ».
LizbOiir. W  tunelu H ellas nastąp ił wybuch 

bomby a  skutkiem  tego zaw aliła się wewnętrz- 
ga ściana tunelu. Zamachu miał dokonać robo- 
tniK wydalony z pewnej fabryki, którei właści
ciel mieszka w pobliża tnnelu.

Gro ino włeśsi.
Paryż. „Journal" przytacza pogłoski, według 

których w Portugalii spodziew ają się  rychłego 
w ybuchu pow stan ia  m onarchiczne io, w p r a w 
d z i e  n i e  n a  K o r z y ś ć  e s k r ó l a  M r n u e l a  
l e c z  n a  r z e c z  p r e t e n d e n t a  k s i ę c i a  
M i g u e l a  B r a g a n z a .

Telegramy

t i i a s L i s y e t .

('Itlegr. „N. Reformy*.)

W edeń. W czoraj zjaw ili się w gmachu par
lam entu dość licznie posłow ie,- obradowało też 
w iele klubów. W ielkie zainteresow anie wywo- 
Juj« narady klubu n i e m i e c k o-i a d y k a  1 n e- 
g o , k t ó r y  g r o z i  o p o x . y c , y ą  i w y s t ą p i e 
n i e m  z e  Z w i ą z k u  n i e m i e c k o - n a r o a o -  
w e g o ,  w razie gdyby Związek nie zgodził się 
na jego w niosek co do zajęcia o p o z y c y j n e 
g o , a  co najm niej obojętnego s ta row iska  wo
bec rządu. K lub radykaluo-uiem iecki nie po
wziął jednak  wczoraj żadnej nehwały i odro
czył ją  do dzisiaj, po wygłoszeniu przez bar. 
B ienertha deklaracyi programowej. W obozie 
niemieckim obaw iają się bardzo z w r o t u  r z ą 
d u  n a  p r a w o  i utw orzenia w.ększości przy 
pomocy Czechów. T en  w łaśnie wzgląd skłania 
niektórych posłów niemieckich do z a n i e c h a 
n i a  o p o z y c j i ,  ponieważ wtedy strona  p ra
w a Izby posłów zaw ładnęłaby zupełnie rządem.

IiB k tren eia  pr*e «oJtri»xąę/eli 
Mnhćar.

•fifiodeń. N a wezorajszej konfsrency. Drzewo 
dnicząeych klubów prazyaent Izby dr P a t  t a i  
sapruponował, aby d y sk u s ję  nad dzisietszem 
oświadczeniem rządu połączono z pierwszem  czy
taniem budżetu. Podczas tych  obiad w plenum 
kom isya budżetowa zastanaw iałaby  się nad roz
wiązaniem kw esiyi w łoskiego faEuHeta, zaś ko
m isja  bankow a nad przedłożeniem bankow cu. 
P rezyden t apelował w  końcu do prezesów k lu 
bów, aby wpływ ali na  posłów r  k a r m i n  za
niechania zbyt długich przemówień,

Bar. B i o r  e r  t  h przyłącza się do woaow 
prezydenta Izby i podkreśla, że rząd ni > rnó^ł 
wprowadzić w życie prowizoryum banków, go, 
nouioważ nie zostało ono w S r jn ie  w ęgie.sktm  
zała wiobo. M inister podnosi kor eczaość ry 
chłego załatw ienia przedłożenia bankowego i 
podaje do wiadomości, że delegacje  rozpoczną 
obrady kom isyjne 30 stycznia, poczem w polo-

M e  fGlGrmy u Anglii.
(Teł. N. Reformy).

Wiedeń. „W, Allg Z t g f  z Londynu ze stro 
ny bardzo dobrze poinformowanej donosi: Za
raz  po zebruniu się nowego parlam entu rząd 
przedłoży ustawę, dom aga^cą  się b a r d z u r a 
d y k a l n e j  z m i a n y  k o n s t y t u c j i .  Rząd 
zaproponuje wprowadzenie „homeruln" d 1 a. A n- 
g l i i ,  I r l a n d y i ,  3 z k o c y i  i W a l i i .  M ^ją 
być utworzone c z t e i y  p a r l a m e n t y ,  któ 
rych kom petencja  ogranf-zy s,ę ty lko do spiaw  
dotyczących ktajów . Obok tych  parlam entów 
ma istnieć p a r l a m e n t  w r p ó l n y  dla sprąw  
dotyczących c a ł e g o  państw a. Do +ego p a r a 
m enta wspólnego m ają być powołani zastępcy 
w s z y s t k i c h  k o l o n i j  a n g i e l s k i c h .  Ró
wnocześnie zaproponoje rząd  r e f o r m ę  I z b y  
l o r d ó w  nie w kieninku zniesienia „veta“ tej 
Izby, tylko w tym  kierunku, że część Izby lo r
dów będziu w y b i e r a l n ą .  Na tej podstawie 
przygotowuje n ę  k o m p r o m i s  z I z b ą  l o r -  
a ó w, ponieważ król edmówił żądaniu zamiano
w ania większej ilości nowych członków Izby 
lordów dla przeprowadzenia ustaw y o zniesie
niu „vera“ Izby lordów.

Ma też być zaprowadzona k o r o n a c j a  n a 
s t ę p c y  t r o n u  j a k o  k s i ę c i a  W a l i i ,  cze
go od wieków śred»ich nie było.

Mądry.,
lilii.

z dnia 17 stycznia.

Król powrócił przed południem z Mc

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o s
„Noblesse cb!ige“.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): ..Krowo
derskie zuchy “.

U n i w e r s y t e t  I ndowy im. A. Mi cki ewi cza :  
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
wie zorem: K. SSnlew&i: „O mater,alistyczriem poj
mowaniu dziejów". 1

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 
c k i e  w auli I  szkoły realnej o godz. 6 wieczo
rem; dr Józef Ujejski: „Filomaci".

P o s i e d z e n i e  plenarne Izby handlowej i pr;26- 
myBłowej o godz. 4 po południu.

P o s i e d z e n i e  w Towarzystwie techuiczDem 
o godz. 7 wieczorem.

Z e b r a n i e  wszystkich byłycb członków Chór 
aKadc-mickiego o godz. 6 wieczorem.

W i e c z ó r  t a n e c z n y  w klubie pocztowym.
W y s t a w a  w Tnw. aztuk pięknych od gedz. 11 

do 4 po nnłodniu.

T e a t r  m i e j s k i  w j  L w o w i e :  „To3ca“.

Polityka zagraniczna Francy!.
( Telegr. 8 <V. Reform y"),

Paryż. W  Izbie deputow anych toczyła, się w 
dalszym ciągu dysk u sja  nad  budżetem m inister
stw a spraw  zagranicznych. W  odpowiedzi na 
mowę dep. Tnalamaa, m iuisŁer spraw  zagr. P i 
e li o n  w skazał na  swojo cświ idczunia co do 
nolityki na wschodzie i -zaznaczył, że z .Trwonią 
Er&ncya zaw arła ukłftd, k tó ry  doprowadził uo 
r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  u m o w y .  M imste 
podziela zdanie Thalam asa, ża F r a n c j a  musi 
być p r z y j a c i e l e m  G h ' n  Staraliśm y się, 
mówił Picl.on, — osuwać źródła konfliktów, 
któreby mogły powstać między rozmaitemi pań- 
stwam i i w Persy  i przestrzegaliśm y te j samej 
polityki. To samo odnosi się  do T urcy  

Dep. M snrycy G o l i n  omawiał w arunki przy
szłej wojny na morzu.

Nustępca La-. For gaciła
B elgraa. „Polityka" donosi, że dotychczaso

wy poseł austro-w ęgierski w Belgradzie, hr. 
F o r  g a c h ,  w krótce ustąpi i że jego następcą 
m iarow any zostanie ' radca legacyjny M u s u -  
l i n .

K; j y  a"jb?sad3r przy Watfhaala.
Rzym. P ap ;ez w yraził dziś zgodę na -zamia- 

no w ad e  księcia S c h o e n b u r g a  ambasadorem 
dustro-węgierskim  przy W atykanie.

Nie frylo Paaaary hoalicyjsa],
Buda ieszt. W czoraj zakończył się proces wy 

toczony M ichałowi H abarow i przez hr. Juliusze 
A ndrassy’egu, W ojciecha Appony’ego i Ignacego 
Darauy'ego o oszczerstwo Na zapytan ia  prze
wodniczącego, czy poczuwa się do winy, oświaa- 
czył H abar, że ubolewr., że dał się popchnąć 
do ogłoszenia nieuzasadnionych ataków  na człon
ków rządu koalicyjnego i c o f a  w s z y s t k i e  
z a r z u ty ,  podniesione w broszurze „Pancm a rzą
dów k o a lic ji" , oraz prosi pupliczność o p*zeba- 
czenie za wprowadzenie jej w błąd. Strona 
skarżąca  cofnęła nastęonie żądanie ukaran ia  
oskarzomego. Po oustąpieniu p rokura to ra  od 
oskarżenia trybunał w strzym ał postępowanie 
przeciw HYabarowi.

•? jd.-t te kró’a Pla.pa,
Belgrad K ról P io tr  udaje się 13 lutego b. r. 

na 5-dniowy pobyt d o  R z y m u  w odw iedzny 
do króla włoskiego. K ról pojedzie przez Rjekę. 
Podroż króla do P aryża nastąp i w* maju.

F H U a * je s  w  G z ^ m lo .
Rzym. „Messagero* donosi, żt> prezydent 

F a l  l i  e r  e s  przybęazie w m«ju do Rzymu na 
uroczystości jubileuszowe k io iestw a włoskiego

fłpfces: anarch’styck."y u Japonii.
Londyn. „Daily Chronicie" przynosi szczegóły 

o w ykrytym  s p i s k u  a n a r ( h i s t y c z n y n a ,  
zwróconym przeciw c e s a r z o w i  jcap T > ń s .k ie -  
m u  Za pizvnaiezieni^ óo teg o  spisku śkh .anp  
na śm ierć  ° 6  oseb. Władze japońskie zakazały 
pismom japońskim  oyUszać informacyj j  tym 
qni Ltó ™ był bardzo szeroko rozga^ęz-ony. 
O p r ó c z  c e s a r z a  m i e l i  b y ć  z r m o r d o -  
v?ani -  c e o a i z o w a  i n .  s t f  p c a  t r o n u .

je  kryto też Daidzo wielkie laboratorynm  dla 
przygotowywania bomb. -

Kronika.
R a l e n d a r s y k

Min. P i c h o n  zauw uia, że dotyczące konfe-!wyznawcy.

KriikÓW, wtorek 17 stycznia, 

k o ś c i e l n y :  Antoniego oj

Spo-
moizu

reneye międzypaństwowe toczą się dalej 
dziewa się, że w przyszłości wojna ną 
będzie bardziej ludzką.

P®P- "̂ idiil C o n s t a n t  omawiał aneysyę B o
śni i Hercegowiny, pożyczkę węgierską, zjazd 
w Poczdamie, sprawę Krety.

Dep. Karol B e n o i s t  żądał od ministra Pi-

K a l e n d a i ^ j k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 33, zaołód o godz 4 m. 06; 
długość dnia godzin 8 min. 33

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d  r i  u: Z.mienle, pochmurnie, mierne wia
try, temperatura wyższa, pogone niestała.

K aprysy zimy. Niespodzianki, jauie codziennie 
niemal przynosi nam tegoroczna zima, przyzwyczaiły 
już niemal wszystkich do pewnej w tym kierunku 
obojętności, a nawet rezygnacyi. Mimo to jednak 
wrzoraj8Zj druhny kapuśniaczek, jaki wieczorem 
zaczął wraz z siluym wiatrem siec w oczy prze
chodniom, wywołał znow łatwo zrozumiałe niezado
wolenie wobec zapędzi ostatnich czterech dni, że 
pog -da zaoewue „już się ustaliła".

Św ięto Jordanu (BohojawLmje) przepada w b. r. 
w czwartek, t. j. 19 stycznia, wrkutek czego w 
grecko-katolickiej cerawi sw. Norberta w Kranówie 
już we środę rozpoczynają się nabożeństwa, we 
czwartek zaś, w sam dzień uroczystości, po ran 
nem natożeństwie suma rozpocznie się o godz. 10 
a po ukończeniu tejże około god:.. pół do 12 wyj
dzie nrocesya n:_ plantacye tu i naprzeciw cerkwi, 
gdzie odbędzie się święcenie wody na pamiątką 
chrztu Zbawiciela w rzece Jordan.

Mięsu argbntyńskie . Otrzymujemy następujące 
zawiadomienie: Od wtoran, 17 b. m., rozpoczyna 
się sprzedaż mięsa argentyńskiego w trzech ja t
kach (dwie przy placu J a b ł o n o w s k i c h ,  jedna 
przy ulicy A . n y  ka), oznaczanych o d p o w i e -  
d n i e m !  n a p i s a m i .  W interesie publiczi ości, 
dla uniknięcia tłoku, sprzedaż odbywać Bię bęazie 
ra.no od godz. 7 do 11 i po południu od godz. 2 
do 4. Ponieważ mięso je it w etanie zamr -żonym, 
fo-rzeba zachować powne ostrożności przed jogo 
użyciem Mięso, przeznaczone na pieczeń, musi być 
przechowane w temperaturze pokojowej ta& długo, 
dopóki c a ł k o w i c i e  nie odtajo. Mięso na rosół 
na'ezy włożyć do z i m n e j  wody również na tak 
długo, dopóki całkowicie nie odmarsnie, wody tej 
jednak nie należy odlewać, ale w t e j  s a m e j  
gotować Wogóle im w wolniejszem tempie mięso 
odtaje, tem będzie lepsze i smaczniejsze.

Pi oces o zabicie Rybaka. Jak  wiadomo, pro 
ces przeciw Trudnowskiemn o zamordowanie Ry
baka został w listopadzie u. r. odioczooy, a akta 
sprawy oddano sędziemu śledczemu dla nsłeżytego 
wyświetlenia okoliczności, czy Rybak pozostawał 
na usługach ochrany. Mimo sprzeciwu ze strony 
obrońcy oskarżonego dra Marka powierzono dalsze 
prace w tym kierunku sędziemu drewi Bossowskie 
mn, wobeo czego odstąpił dr Marek od zamiar 
oddania swego materyałn dowodowego sądowi, w 
aierunku ustalenia szpiegostwa Rybaka, tłómacząc 
się biakiem zaufania do dra Bossowskiego. Dopie
ro na rozprawie mają się zjawić liczni świadko
wie, którzy stwierdzą stawiane Rybakowi przez drs 
Marki zaizuty i z tego też powodt proces zapo
wiada się nader sensacyjnie.

O fłdtek -w IX Kole T. S. 3. imienia królowej 
Jadwigi odbył się w niedzielę wieczorem w ouoc- 
nośei licznie zupruszonyeb gości w ickalu Kołs 
mieszczańskiego. Wśród pięknie przybranych ziele 
nią stołów zasiedli m.ędzy innymi art. malarz p. 
Benedyktowicz, posłowie Bandrowski, Zieleniewski, 
pp. Natanson, arch. Zubrzycki, ks. Głowacki, radca 
Kosobucki, Dr Lobecki, prezes „Gwiazdy* p. Bu 
jas, oraz reprezentanci i członkowie wielu tutej
szych towarzystw. W  podniosłym nretroju przemó
wił na wstępie katecheta sem. naucz. ks. M a s n y  
w imieniu zebranych, życaąc nłodemu Kołu jak 
najlepszego -ozwoju. Nader serdecznemi słowy po
witała przewodnicząca Kołą, p. Eeiena Strokcwa, 
wszyttkich gości, wyrażając przytem radość, że 
wielka wspólna idea, jaka Towarzystwu przewodzi, 
łączy wszystkie stany do pracy nad zdobyciem sa
modzielnego bytu. W imienin Gł. Zarządu T. S I  
zabrał głos p. Natanson, który w dłuższej przemo
wie wskazał na owocną 20-letnią pracę T. S. L., 
stwierdzając równocześnie- że hasła, przez n gło
szone, znalazły należyty oddźwięk w cał poi ikiea 
społeczeństwie. Wśród szeregu dalszych toaitew 
wniosła p. Piudeiska zdrowie duchowieństwa dalej 
przemawiał Dr Lubecki imieniem C*ytel'ti ;sto- 
ltckiej i Straży polskiej, zaznaczając że dotychcza
sowa działalność IX Koła zapisała się już chlub- 
uemi zgłoskami w dziejach uświadomienia naszego 
ludu, przyczem przewodnicząca p. E jlena Strokowa 
poLosi lwią część połoiooych zasług. Odczytano 
nadto pismo ka biskupa Bandurskiogo, w którem ten 
wyraża życzenie, fby Koło stało się niezdooyią 
twierdzą i warownią, rozbijającą Wszelką przemoc 
i złość wrogów Polski.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 2 1  
stycznia b. r. odbędiie się w i e e s o r e k  z t a ń 
c a m i ,  na którym będzie główne rendez-yons ma
jących się kostyumować w dniu 1 lutego b. r. 
Początek o geaz. 9 wieczór

W Czytelni dla kobiet im. Słowackien? odbę 
dzle się dnia 18 U. m. t. j. we środę tombola, po
przedzona proankeyami humorystycznemu Początek 
o godz. 7 Wstęp 40 bal

Sm iałć w łam anie. Wieczorem w niedzielę mię
dzy godziną 8 a 9 dokonano nader śmiałego wła
mania do mieszkania p. Juliusza Krzykowsk:ego, 
dyrektora Zafiładn zastawniczego Kasy Oszczędno
ści miast- Kr ,kowa. W  czasit tym ni* pyło ni-



N r z b N O W  A  F  E  F O  F  M  A .

Kogo z domowników w mieszkania, z czego sko
rzystał widocznie dobrze znający rozktad pokoi zło
dziej i wdirl zię przemocą, wyłamawszy zamek, 
drzwiami, do wnętrz; Służąca p. Frzykow.Liego, która 
powróciła po godzinie 9-ej do domu, ujrzała ku 
awemu zdziwieniu drzwi na oścież otwarte, a przy- 
tem znacznie uszkodzone, okna w salonie, wycho
dząca na ulicę, również pootwierane i zapaloną 
lampę w przoopokoju. We wszystkich pokojach pa
sował nieład, świadczący o gorączkowych poszuki
waniach za „i-srem", w jadalnym z a , rozbił spraw - 
«a kredens, skąd okradł wiele srebrnych naczyń, 

kubki, Eoczyczki, tace i t. p. Również w dru- 
f i a  pokoju rozbito Diurko, skąd zabrano także dużo 
cennych przedmiotów. Powiadomiona polieya roz- 
peczęta energiczne śledztwo, które jednak do tej 
pory nie wydało żadnego rezuitatn, Wodle wszel
kiego prawdopodobieństwa kradzieży dokonać mu
siał jakiś murarz lub człowiek zajęty przy budo
wie, gdyż na dywanach pozostawił on liczne ślady 
pyłu ceglanego. Szkoda, jaką ponosi p. Krzytow- 
aki, jest bardzo znaczna.

K radzież. Wczoraj po południu dokonane kra
dzieży n ślnoarza p Rzepki, zan lesz całego przy 
milej WieIopo'e pod i. 7, gdzie niewyśledzony do- 
tyche«aj sprawca rozbił szafę i zabrał z niej część 
gsrderooy.

Przem ycanie sach ary n y . Do sądu w Ostrawie 
iforawsk*ej został odstaw iony z powoda wielkich 
oszustw fan keyonaryusz spedycyjny, Otton Hirscb, 
zajęty w firmie spedycyjnej Antoniego Noufelda w 
Przywozie Hirsoh na szkodę swego pryncypała i 
jogo klienteli zarazom popełniał oszustwa. Z zem
sty zadenuneyował Hirsch swego pryncypała. ze
znając, że Neafeld przemyca sacharyną. Okazało 
się to prawdą, Władze skubowe znalazły w skła 
dzie Nenfclda 18 skrzyń sacharyny wartości 40 
tysięcy koron. Neufeld i jego urzędnicy Nadel i 
Effonberger zostali uwięzieni Grzywna skarbowa, 
która spadnie na Njuiolda, wyniesie około 2 milio- 
sy  koron. Pochodzenia sacharyny dotąd nie stwier
dzeń o.

S tow arzyszen ie  lekarzy w W arszawie. Z W ar
szawy donoszą: Władze zalegalizowały nstawę, 
czyli siacut Stowarzyszenia lekarzy warszawskich, 
które objęło spadek po zamkniętem w rokn zeszłym 
Stowarzyszenia lekarzy polskich w Warszawie.

Ludność W iednia. Tymczasowe oWiczenła we
dług spisu ludności z dnia 31 grudnia rokn ze 
ezłego wykazały, że Wiedeń liczy 2,050.000 mie- 
szEzńcOw, o 300.000 więcej, niż przed 10 laty.

Mrozy w Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Od 
wczoraj panuje tu niebywa*y od dawna mróz. do- 
eh< dz.,cy do 12 Btopni. Stacya meteorologiczna za
powiada, że mróz ten utrzyma się jeszcze przez 
kilira dni.

M orderstw o rabunkow e w Wiedniu. Z Wie
dnia donoszą: W  XX dzielnicy Brigittenan zamor
dowano wczoraj rentiera Jakóba Bebejana. Morder
cę aresztowano zaraz do zbrodni. Jestto były bu
chalter Alinian który zamordował Dabejana w cs- 
Iteh robunku.

K a tastro fa  balonu. Z Berlina tiłegrafują: Ba
lon „Hildebrand", który dnia 21 grudnia to k u  u- 
biegłego wzniósł się w powietrze i znikł bez śla
du, znaleziono wczoraj koło WiMenbruch na Pc- 
tzorzu. Balon był lupelnio znissezony W gondoli 
znaleziono zwłoki dwóch aeronautów, którzy jechali 
tym balonem.

Lawiny śnieżne w  Kiszprnii. Z Madrytu dono
szą: Koło Pueblo de Gordez lawim. zrzneiła do
rzeki lokomotywę i 8 wagonów pociągu, stóry u- 
tznął w śuiegn, Tor uszkodzony. Połączenie tele
graficzne przerwane. ——

T
Wtorek, 17 Stycznie 1911,

go Turyczyna w Rzeszowie dla sąau obw. w Tar 
nowie, Feliksa Frauicza w Krakowie i zast. prek ‘ 
M.„czyaława Ajdukiewicza w  Krakowie dla sądu 
krajowego w Krakowie, dalej sędziów pow. dra 
Jana Korniakiewicza w Krakowie dla sądn obw. 
w Nowym Sączu, dr. Pawła Reraina w Krakowie 
dla sądu kraj. w Krakowie, Kazimierza ilf chk*go 
w Krzeszowie dla sądu obw. w Wadowicach. Ka
zimierza Muiika w Limanowej dla sądn obw. w 
Tarnowie zas*. prok dr. Bronisława Markiewicza 
w Rzeszowie dla sądu obw. w Rzeszowie, sędziego 
dow. w Krakowie, dra Jana Schwarzenberga — 
Oernego dla sądu k<*sj. w Krakowie. Minister 
spraw, zamianował sędziego pow. i naczelnika sądu 
w Strzyżowie, dra Zygmunta Tałasiewicza radcą 
sądu kraj. i naczelnikiem sądu pow. tamże

Mianowania. CeBarz zamianował radców proku
ra tory i Lkarbn dra Macieja Mączyńskiego i dra 
Wincentego Mączyńskiego starszymi ladcami pro- 
knratoryi skarbu.

Min ster sprawiedliwości zemianował radcami są
du krajewego sędziego pow. Stanisława Wyrotki 
w Krakowie dla sądn kraj w Krakowie, Antonie

„Szopkn Kratakf.
Grono literatów  i artystów , k tó re  przed laty  

utw orzyło w K rakow ie „Zielony B alonik1*, do
stępny tylko dla „wybranych**, otw iera obecnie 
podwoje kabaretu  dla „szerszej“ publiczności. 
Pierwsze przedstaw ienia dały przedewszystkiem  
to, co stanowiło zawsze punk t kulm inacyjny se
zonu „Szopką krakow ską", „revae“ w szystuich 
aktualności lokalnych, krajow ych i polskich 
w ogóle, w literaturze, sztuce, polityce, we 
wszystkiem  zresztą, co „nasze życie m esie1*. 
W idowisko odbywa się, ja k  dawniej, w „Jam ie 
M ichalikow ej11, k tó ra  rozszerzyła swe ściany 
(przybudowano now ą salę). W  niej to  za k o ta 
rą  ustaw iono szopsę, dzieło p Kamockiego. 
W ielki gmach, w sty lu  gotycko romańsko-bro- 
now ick;m, pokry ty  słomą, złocony, różnokoloro
wo w yklejany. Zasłona z zielonej chustki bro
nowickiej k ry je  ściankę szopki, za k tó rą  znaj
dują się kulisy dla lalek i lałnarzy . L alk i wy
konali a rtyści rzeźbiarze d" Kunzek, Paszet, 
Szczepkowski; w ysuw ają la lk i n a  scenę i poru
szają  niemi Józef Czajkow ski i Puszet. Na 
fortepianie: g ra  W itold Noskowski, recytuje 
te k s t satyry  Teofil Trzciński.

Przedstaw ienie „Szopki" u jęto  w formę pro
logu i trzech aktów . P o  podniesieniu ku rtynk i 
ukazuje się k r ó l  H e r o d  (w  afiszu F . A. Ł at, 
d y iek to r Akadem ii sztuk pięknych) w  mundu
rze urzędnika austryackiego V I rang i: rrzy  
szpadzie, z pióropuszem w ręku. W ita ją  go 
trzej królowie, przynosząc nowinę, że z dyrek- 
tu ra  Akadem.i coś się źle poczyna i że na 
Zwierzyńcu urodziła się dziecina „ Ja c e k 11, k tó 
ra  wypędzi H eroda ze stolicy.
Mówią, że to jest przyszły Akademii kacyk,
A imi«j jego: Jaoak.
Chociaż ledwie dni parę liczy to dziecię,
Już się czterdzieści jeden razy zrobiło w portrecie, 
A jak się uam&lujo raz czterdziesty drugi,
Zł Di oraj, oracie, stąd twoje sztalugi...

Po rozmowia z portyerem  Akadem ii i rze 
źbiarzem  K u n c y k i e m ,  k tóry  we Lwowie 
„był jakim ś fizykiem", Herod, drżący ze s tra 
chu, musi w ysłuchać perory „ z o i g a n i z o w a -  
u e g o  m a l a r z a 11, k tó ry  n a  nutę „Czeiwonego 
sztandaru" przedstaw *a okropne stosunki, pa
nujące w  Akadem ii, dom aga się „ośmiogodzin
nego dnia pejzaży" i grozi strajkiem . H eroda 
zabija potem Ś m i e r ć ,  k tó re j postać przypo
mina znanego publicystę.

W  „Iuterludyum “, .iąfc t ra d y c ja  szopki w y
maga, w ystępuje żyd, poczero rozpoczyna się 
ak t drugi. F o o t b a l l i s t a ,  typ  w ostatnim  
czasie „uohyw atelony" w Krakow ie, w prze
pysznym wierszu opisuje zapasy „piłkarzy, k tó
rzy s trze la ją  sobie do tw arzy" i zapowiada 
przybycie „ b r a m k a r z a 11 k r a j o w e g o ,  Hr. 
B. A. Deniego. W stro ju  polskim, z laską  m ar
szałkow ską, opowmda o „m atchu" lwowskim,

o mały włos „przez te  podolskie b aran y " nie 
rozegranym :

Na Sejmie dziś cznw-łem 
Dzień cały, całą noc,
Ach, tam się nasłuchałem 
Muzyki cudnej moc.
Tam muzykanci ty li 
W  rubaszkach barwnych swych,
Lecz w pamięć mi się wbili 
Trzej najdzielniejsi z nich:

Starach, co w puzon dmie,
Makuch, co pultem rżnie,
Skwarko z wielkim bum, bum,
Zrobili w Sejmie szum.

Przedstaw ia się potem publiczności Jacek  
S y m b o l e w a k i  (kozie nogi fauna i frak), 
śpiew ając na  nu tą  koiendy o panu Tw ardow 
skim.

Ni to pies, ni to bies,
Raz po razn zmieniam stan.
To w pirogn, to znów bez.
To profesor, to znów pan.
Na Zwierzyńcu, czy też w Tyńcu,
Husarz, dziewaa, krowa, chłop,
Wszędzie golę me symbole,
A ty zgadnij, alboś czop...

Jacek  proponuje m arszałkowi wymalowanie 
portre tu :

Witam marszałka! Szukam wszędzie, gdzie tu 
Za&Ieść modela do nowego portretu 
Oddawsam sobie npacrzył marszałka,
Bardzo mi się podoba pańska pałka,
Plan mam już gotowy:
Ptaszek b«dzie p»nu wyfruwał z głowy.
Na drugim planie pantera i dwie krowy,
A zaś na fujarce do ucha
Będzie panu grał faun o twarzy Starucha.
M arszałek na to:

Ślicznie panu dziękuję,
A jeśli pan pozwoli, to leoiej sie sfotografuję.
Albo wreszcie z dwojga złego.
To już wolę SiehuUkiego,
Człowiek młody, cle taktowny i ba.dzo do meczy...

W  ten  dnet w inda  Teofil T r z c i ń s k i ,  
„dyktator koncertów  krakow skich", i po u itą- 
pienin Ja c k a  i m arszałk i (osta tn i poszedł się 
zdrzemnąć do „P raw icy  N arodow ej") prowadzi 
dyalog z W a g n e r o w s k i m  kandydatem  na 
dyrek tora  tea tru , który jako Lohengrin  w sre 
brzystej zbroi n a  łahęózin przybyw a na  sceną. 
D yalog ten  jes* także przepysznym  figlem mu
zycznym, bo W agnerow ski cokolwiek rozpocznie 
na notą Lohengrm a, po czterech tak tach  prze
chodzi zaraz w „W esołą wdówką*, w „Roz
wódką" i t. d.

Z kolei kandydat na dyrek tora  te a tru  przed 
s ta w u  się członkowi koinisyi tea tra lne j M. Y. 
C i e 1 s k  i e m u, k tó ry  zgadza się na to, aby o- 
peretka zagościła w teatrze krakow skim . On 
sam zgorszenia się nie obawia, . bo ze. kulisy 
nie cnodz:: ^
Dwa razy był t.m  tylko dzięki łasce boskisj,
Raz u Sady Jako a raz na jubileuszu Wojnowskiej.

W ypow iada swe zdanie lakże  K l e o ,  „ ty ran  
krakow sK i", k tó ry  następnie opiewa chwałę W iel
kiego K rakow a, puczem aią cofa, bo m arszałek 
krajow y w raca z s u f r a ż y s t k ą .  Ona domaga 
sią równych praw  dla kobiet, marszałek, ucieka 
zasypany gradem  słów.

A k t H  rozpoczyna przygryw ka na nu tę  „G au
deamus ig u u r1*, poczem na scenie poiaw ia się 
rek-Or wszechnicy S t a r n o w s k i  i  sk łada  ży
czenia rektorow i akadem ii sztuk pięknych W y - 
c z ó ł o w i  przy akom paniam encie ukłonów be- 
dela M a n g h i .  M agnificeneye ustępują następ 
nie m iejsca mistrzowi G r d y c e  z s y n e m ,  
k tó ry  opowiada, jak  to  „z Tadziem, swoim sy
nem" zdobył, a  następnie s trac ił B arbakan  dla 
Danoramy. Poniew aż K raków  okazał się tak  
niewdzięczny, przeto jeazie  do Belgradu, aby

tam  „wymalować fak t także historyczny, lubo 
mniejszej wagi, zamordowanie A leksandra i 
D ragi*. Po w ystępie żyda przybyw a s t a r z e c ,  
k tóry  musi być wiecznie młodym, skoro Młodej 
Polski trzeba". Za nimi idzie siwowłosa o k u 
lach, postać czcigodna literack iej „Młodej Pol
sk i" i śpiew -:

. .J a  jestem literacka młoia Tulska.
Lata płyną, szósty krzyżyk zbliża się bez mała.
Ale nazw mi jakoś szczęśliwie została...

Dzień za dzionkiem marnie schodzi.
Czas na czole zmarszczki pisze,
Myśmy jeszcze ciągle młodzi,
Nie starzejem, towarzysze.

Skoro literacka gleba,
Tak opornie młoaych rodzi:
Młodej Polski Polsce trzeba —
My musimy wciąż być młodzi!

Po niej idzie P s y c h e  p o l s k a ,  k tó ra  opo
wiada swe przejścia:
Mnie z letargu zbuaził niezapomniany Przybysz...

Gdyby te lata wróciły, och, gdybyż! 
Zaświatowych praidei enda,

Szopen —  absolut —  i wóda!

Nieszczęsna pc dalszych zawodach staw ia się 
do rozporządzenia footbalisty, a gdy i on ją  
odtrąca, idzie szukać nowego E rosa ..

Z kolei słychać za sceną popularne: „Hi, hi, 
hi!" i w kracza sam wielki F ryderyk , aby po
gawędzić nieco ze swym „histonen" z Adolfem 
Reinhardtem -D ram oczyńskim , póki obu m e w y
pędzi ze sceny polieyant krakow ski, aby zrobić 
miejsce dla Jerzego  A r c h a n i o ł o w s k i e g o ,  
prez, Tw a „Polska sztuka skogutkow ana", B t t t -  
t  a g  l i  a, znowu m istrz G r d y k a  z synem T a 
dziem, poczem przew ija się przez scenę P a d e 
r e w s k i .  W  końca B z ia d u ś -S o is k i  z „Be- 
tleem Polskiego" i Śpiewa:

Musi d; itduś, mnsi 
Pochlebiać Radusi,
Bo Radusia dla dsiadusia 
Subwencyjke dmi.

Policy an t usuwa potem w szystkich a  ua scen
ce pojaw iają się figury autorów  B o y a  i W i 
t o l d a  N o s k o w s k i e g o  i w ykonaw cy Teofi
la T r z c i ń s k i e g o  i azięsu jąc  za w ysłucha
nie „Szopki", wzywa mieszkańców, aby  się nie 
zm ieniali i n a  przyszłość przedstawieniom  ma- 
teryału  dostarczali.

T ak ą  je s t treść  „Szopki", bardzo pobiezns 
i nie dająca zupełnie w yobrażenia o je j humo
rze. T rzel a zobaczyć te  la lką  poruszano nie
zwykle spraw nie prze? lalkarzy , usłyszeć te  zło
śliwości, bynajm niej jednak  nie uszczypliwe, a 
zwłaszcza w in te rp re ta c ji Teofila Trzc*'ńskiego, 
k tóry  do złudzenia potr afi naśladow ać głosy 
wszystkich, w ystępujących w „Szopce" postaci. 
Publiczność garnie się też tłum nie na przedsta
wienia, k tórych było już cz te iy  a zapowitdzia- 
ne są dalsze trzy . ZapewnB nie w ystarczą one 
dla K rakow a i nastąp ią  dalsze jeszcze, zaniiL 

9zopka“ wyjedzie do Lw ow a, gdzie dorobione 
będa figury prezydenta Ciocheińskiego i dyre
k to ra  tea tru  H ellera  i do Zakopanego, gdzie za
m iast „footbalisty" występow ać będzie „nar- 

irz". (a. Jc.)

Sporyszowi8_ i  Warszawy, D. Heni er Tarnowa, Englb. 
Micja  ̂i  Wiednia, H. "Jeerr, L. Holicz z Zakopanego, 
jtanisłfcT Pio..c./8„i z iJrz"wozo, Józef Kiendzieradny 
z Ben a, Korol Ropalaói z Witkowie, M, Michalik z Pta- 
gi Robert Ostrowski ze Lwowa, Stanisław Olszewski 
z Przerowa.

HOTEL KRAKOWSKI: Karol Witaoweki z Czerniowiec, 
Bronisława Lorentcka z Radomyśla, Maryan f.o.-entcki 
z żon- z Wiednia, Jan Pol z żoną z Cieszyna, Adam 
Kana,ek z SUowierzyna. Jan Deptuci, Franciszek Miro- 
siawski z Zakopanego, Franciszek Niepokój z Krosaa, 
ZygniJnt Djlski ze Lwowa, Mikołaj Piekarczyk z Pil
zna, Sfanisłai7 Dybowski z Poznania, Zygmunt Wątorbk 
z Gruszowa, Józef Szewczyk z Katowic. Miecz, sław Ta 
bor z Warszawy, Tade.isz Godyń z Wilna, Franciszek 
Kosia, a ze Lwowa, Czesław Stajicki z Pozrania, Józef 
Tynloai z a iłomy1', Stefan Grajek z Budapesztu, Irena 
M-jewsi a, Helena Gadowska z Ti.nówa, Józef G ałecki 
z Częito.how y, Mieczysław Osiecki z Lodzi, Ryszard To- 
warnioki z Litwy. Jar Zubizycki z Limanowej, Teodor 
Wisłocki z Kaoneńca Podolskiego, Mit zysł-.. Leśny 
z Kijowa, Teofil Czaja i Oświęcimia, Bolesław łfikes 
z Tarnobrzega, C'ztsfaw W Hec ki. ■

HOTEL NARODOWY, ulica Poselsaa, 22, (gustownie od
restaurowany. Parkiety, światło ele.tryi.zne, restauraoya, 
łazienki i stajnia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwjż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzan )-. Ja
dwiga Radziewiczowa i  Warszawy, Miihałowie Cegłow
scy z Syraluz (Ameryka), Cecylia Heller z Tyczyna, 
Stefan a Wójcicka ze Lwowa, Mateuszowie Starczewscy 
z rodź ną z Olkusza (Król. Pol), Jan Piechowski z Pró
szc ie  (Król. Pol.), Kazimiera Kamińska z Przerowa, 

zesław Górnikowski z Polanki, Władysław Ośmióski 
z Rawy Rusk ej, Teofila Przebylska z Tarnowa, Maryan 
Klein z Berlina, X. Ksawery Olszański z Miechowa Mo- 
ijc Uucter u WPedntu, Stanisław Nossek z Pragi, Win
centowie »\'agnemwie ze Stanisławowa, Jan Fiedler 
z Budapesztu, Stefan Kohn z Czerniowiec, Stan. Orze- 
galska z Rabki. * ’ -

O ipew ieczialny redakoor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i A a ł c i .

jlaeb pnaiezofejrełł.
Krnkiw, 10 stycznia.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki, Ro- 
Etauraoya i kawiarnia na miejson): drowa Stef. Martin- 
feidowa, Mieczysław Wróbel z W’ szaw“, Leon Forster 
z żoną, L. Kokan z Zakopanego, Jan Garguiak z Trze
bini, Ed. Zilrer z Freibeigr (Saksonio), B. Matonorowski 
z Kien, Ignacy Cr.er Pińsk i z Petersburga, Józef i Jerzy

&urs£ tsibrfrafiGZfte.
Wiedeń, 16 styWra, Losy- m) proocat.: Auatryaczie 

zakłada kret, z obi. prc. s rokn 18PC 3-pra. 2Ca---. Aastr. 
zaŁi Kr. z ool. pio. z r. 1889 ó-pro. Uregnl. Du
naju z 1870 r. 100 złr, ó-pro, 3iU'75. Węg. Baaau hip. 
po 100 złr. ł-prc 256‘ó0. PożyozKi seru prem. po 100 fr. 
2-prc. —*—. o) bezprocentowe: Eada^esz.eńskie (Basilica) 
5 złr. 44-25, Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. óJ',-—, 
Clary 40 złr. m. k. 205*—. Pożyczka m. Intbruka 20 
złr. i '9'—. Losy m. Krakoira O ii, 8a-—. Pożyczał 
m. Lubiany 20 złr. — . Palffy 40 złr. 26>-—. izerw. 
krzyża Tow. zuztr. 10 złr. 9i'ó0, Jzerr. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 8<*—. Lo»y fund. aro.ko. Rudolfa 10 złr. 
65*—. Salma 10 złr. m. —•*—. PożyczSi Si Icburga 
20 złr. fT-i-Só. Tnreokie oblig. prem kolei po 400 fr. 
262-50. Tmuikie oblig. prem. kolei pro. — . Losy' 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 52o--.

Berlin, 16 stycznia. Aunryaokie banknoty 85*25. Spi
rytus — -  .

Paryż, 16 s ty c z n ia . Renta 3-pro. 97'50 Mąka — •— .
Frankfurt, 16 stycznia. Austr. Kred. 2l5'l5. Koleje pań

stwowe 159-—. Discouto 195-, 0. Laura —*—,
Usposobienie: Słabe niezmienione.

Wiedeń, 16 stycznia. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.)
Akoyi.. . Inst-. Zakł kred. 6eł węg. Lak/ kred. 

868 7fr Anglobai n 335 75, linioubankn 637 25, Lan- 
jerbanku 53ó -  Baukvereiu 558 —, Bodenoredit 13 42, 
Galio. Banku hipotecznego 654 —, Kolei państwowych 
75a 25, kolei południowej 116 50, kolei północnej 51 50,
kobi Czemiowieokiej , Alpiuy 767 25, Rima Mu-
ranyi 672 —, Praskiego Iow. zeiaajego 25 96, Pabrysi 
broni 717 —, Akoye tureckie tyk 367 —, Gal. iko. Tow. 
kop. u. 817 Obi. węg. indemniz. 92 50, Rontu ma
jowa 93 25, Austr. ten a ko.on. 93 15, Węgier, renta 
koron. 92 15, b6 Je tnie Liaty Tow. kred. zienisk. 92 15, 
»«/# L‘oty B»nku hip. 93 75, 4*/a8/* Listy Baukn hip. 
9d 36, f>"U List" Banku hip. 110 50, 4“/. Listy Banku 
kraj. 94 —, 4•',•/» Listy Banku kraj. 90 50, 4°/0 Ga.. 
Obi. propin. 93 60, 4°/„ Gal, pożyczki kraj. 1893 93 05, 
4% Pocyc-ki m. Lwów-- 92 66, Losy tui mkia 263 —. 
Marki 117 47, Ruble 253 75, Rosyj. poi /ozk? 104 30,
ś ^cye praskiego banko k r e d y t .  , 4°/o pożyczka m,
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
i */,’/„ 99 10.

Usposobienie: Silue.

Cerlin, 16 stycznia. (Zamknięcie giełdy) Anstr kre- 
Cjrt; 215 Austr kolej pnńst" . J 53*25; Disoontj 
19 >‘87; Tow. handlowo 170'87; Worszawsko-wiedeńskie 
222*60; Losy .n.ot kie 183-75; włoskie —*—; Noty 
anstr 85’C5; Wiedeń krótki 850*05; Noty rosyjskie 
916*40; Nowy Jork —* —; 4‘/» polek, listy zastawne 
96*2-); Ameryk- noty a 1 9'95; 3*/a praskie konsole 85*20; 
Lombardy 21*—; Reichsbauk 142*—'.Lackeifahrt 143*—; 
Warszawa króthie —*—.

P l e r ś d o n b t  r a r ę o ifa ® w ®  i
BE2®-I

w ysy ła i bogato  i lu s tr .  

C Ę N N I K Ł
73 7 15 Zegarki, zngary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie w yroby jub ilersk ie oraz srebro stołowe

*ŝ * pW ąo nairanfe'1 EMIL (żOLDWAIIERi Dakowid, obecnie 
■w now ym lokalu, ul. Grodzks

Zakład artystyuzno-kamieularski 
i budowlany

j mis Mm
naprzeciw on a .tarza r Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmnra. Podejmrje się 
wykonaui&grobrwcbY. w miejscu 
i ns rrowinoyl. Telefon 759. 

4 13 0

O

otwarty został

w Krzysztnforacii (P.yneH 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 45 13 o

B. Gahryelska

i l a to r o w ! d z ?e ł a fystaw ionycli:
Aientowioz, Boznańska. St. Czajkow
ski, Dębicki, Fałat, Felsrtyński, F i
lipkiewicz. Frycz, T fm»L. Kamoćki, 
Karpiński, Kruszę w iki. dr Knnzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Puchwslski. Podgórski, 
Sichulski, S.anisławsk?, Dni srz- ki, 
Uziemcie W eis, Wyczółkow ski, Wy

spiański, Żelechowski, Żarnecki.

W stęp wołny. 
Sprzedaż na sn łaty  do 20 mie
sięcy. — Salon o tw arty  cd godz. 

9 rano do 7 wieczór.

U
z  m a rb ą : „G runw ald" 2 la ta

F I  A L E K  i  T U R E K ,  K R A K Ó W
u l i c a  S z e w s k a  1. 2 3  94 2 6

fa^pyfZRy sk ła^  s icz^ tek  i luster.

15 p ic z l^  za 1 M m
Elśti Szewska 23. —5

„Obory ftygifraSMSsf' krów szszepfuaych przeciw grnźlicy,
pozostających pod n a d zo rem  le l a m  i w e tery n a rza . Mieko b ad an e 1 ruzb ie- 

a n e  bal(t< o ry o lo g icz n ie  i che m iczn le , vrskazaueu jest w pierwszym rzędzie dla 
-łzi, -c l Si ( liczn ie  od żyw ian y ;Ii, jak również dla os,„li słabych  i  ch cących  s ię  
u ch ron ić  przed g ru ź licą . Mleko jako nader odżywcze e jedynie J r c  ive i  p ew n e, 
nabywać można przez zamówienie w oiurze W. SliKUlSKlego, J*łgicłiońs(tii 9 ,  lob 
wprost n właścicielki „O bora hygieiilcznii. "'rądnik C zerw ony I. 36, Cena za 
litr 60 halerzy. Zofia Boczkowska.

Nadmieniam, że mleka krów szczepionych u le  odsyłam do L alłtolu  i tam  g o  n a
byw ać n ie  m ożna .   9: 3 3

H liso  p o tffiila ło !
Z l j ą c e  podolskie bez skórki szt. 2 ‘5 0  S ,  c o s a b e r  sa rn i 1 kgr. 2*C0 K , 
p ie c z e A  sarn ia  1 kgr. 2 '£ 0  K  —  również drób tuczony, konserwy owocowe 

31 i jarzynow e po bardzo nisk ich  cenaeh —  w handlu 4 o

t  SdialM  Kr&kfie, FIOiifffflsKo 35. fir. I

X  Jednorazow a próba przekona ^  
i  każdego o jakości.

IWinoirfnśuskia
\  1 flasz. Graves za . . . 2 50
W* 1 >, Barsoc za . . . 2'50

1 » Grayos super za 3*00

Wojciech Olszowski
w  K r a k o w ie , M a ły  r y n e k , ł  

4 ^

MfYSTYCIWE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

K c s k ć s o .  D & n A K i ^ d  %
39 10 O

fcftj -* *-<v— J Ł J -  J m Ł a m a A a a z

Założony w r. i879

iab* (rtysWHaf stsU

Kraków, u!, Rakowicka 7, te.. 462.
pod :j maje się wykonania grobowców 

nomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 

Ipomzików gotowych z piaskowca, ma* 
jSsmura i granitu. 26 290 300

Magazyn konfekcvi damskiej

L w i W W S 60
w Krakowie, Plac Maryaoki I. 9. róg Rvnku glów-iego 
poleca wielki wybór nowości w kostyu- 

maeli i płaszczach jcsiem ijc'i, a  39 50

im

S a f i f i a i l  p o g r z e b o w y  ? y U o f i c o r i a i J a u  

a TAISA
Piaf ?fC0aaski L 2 (dom własny). —  ieieioa lii lif.

Lakla. i-odwjmuje *ię urządzeń pogrzebowych, oraz zprou "dzania zwłoK ze wi>z/'»tkicb
k* ijów enropejskioh. H  12 0

W  Krakcw le jedyny, k ió ry  posiada w la scy  r y ró b  irumien.

rO o dżsr.fsjlsrra iia  w ła m y w s c z a
k .ó ry  dn ia  12 b. m. po połndniu zaarad łszy  się 
do mego m ieszkania, zabra ł w szystką garderobę 
i w iele innych drogocennych rzeczy, a nrzedo- 
w szystkieia puchar srebrny z dertykacyą arcyks. 
Karola Stefana, szarfę mist;zows>.wa, 46 szt. że
tonów i 7 szt, odznak klubowych, zdobytych na 
. .yśoigach kolarslcich, a  nie p izeds.aw iającyoh 
dla niego żadnej w artości, aby podpisanem u za 
stosownsm wynagrodzeniem zwrócił.

835 ~ Włodzimierz Rlce, C/rysta #.

r i o r y i ń s b a  4 7
Telefonu Nr 808.

Amferyic. nrządzeuia bi^?o- 
we i maszyhy do pisaoin.

33 8 0

Z  d r u z a in i  L iiterackiej w  K rak o w ie , ul J a g ie llo ń sk a  1 0 . Hządca di-u k a ru i L . K- Górski


